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GAZETA LWOWSKA 


WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU 


ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p. 


Ceny grenumeraty: 
We Lwowie bez dorę- 
czenia do domu 


Na prowincji z prze- 
syłką pocztową . 
Zagranicą . 


. mies. zł. 2'—, kwart. 6— 
z dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwart. 7— 


. mies. zł.2 60, kwart. 7— 
. mies. zł. 5 —, kwart. 15— 


Numer telefonu 
REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI 
221-17. 
Konto PKO Lwów 
Na 504.044. 


Listy należy frankować, — Reklamacjo 
otwarte wolne od opłaty. 


Rękopisów nadesianych nie zwraca się. 


CENA 
NUMERU 


10 or. 


Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (64 cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłanem i w nekrologach gr. k, 

tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. 76, pod nagłów- 
kiem na pierwszej stronie zł. t"—, Tabelaryczne o 58 pre dro- 
żej. Za jedmo słowo w drobnych ogłoszeniach gr. M, kupna 
i sprzedaż słowo gr. 12, 
prywatne słowo gr. 28, dla pozzukujących pracy gr. 4. 
Z zastrzeżeniem miejsc 28 pre. Zagraniczne o %8 pre. drożej. 


, w kronice, rener- 


matrymonialne, koresśpundencje 


WIELKI 


Y arszawa. 15. 3. (P. A, T) Wczo» 
raj odbył się w Warszawie ogólno» 
polski zjazd przedstawicieli wsi, na 
który przybyło kilkuset przedstawie 
cieli wsi z całej Rzeczypospol tej. 

Zjazd poprzedziło uroczyste nabo- 
żeństwo, odprawione w katedrze Św. 
Jana. 

Po nabożeństwie, w którvm wzięli 
udział wszyscy uczestnicy zjazdu us 
dano sę do Belwederu, gdzie przed- 
Stawiciele wsi z gen. Galicą złożyli 
wieniec na stopniach pałacu oraz ucze 
cili pam ęć Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego trzyminutowym milczeniem. 


Po oddaniu hołdu pamięci wodza 
narodu uczestnicy zjazdu zw edzili 
pałac belwederski, po czym udali się 
ną plac Marszałka Piłsudskiego, gdzie 
złożyli wieniec na grob e Nieznanego 
Żołnierza. 

Po godz. l2:ej uczestnicy ziazdu po: 
częli gromadzić się ną ratuszu w wiel: 
kiej sali Rady miejskiej w dniu tym 
pięknie przybranej sztandarami naro» 
dowymi Oraz zitlonymi flagami 
symbolem wsi polskiei. Cała 
przybrana została g rlandami. 


sala 


ZJAZD DZIAŁACZY WIEJSKICH. 


Na podium  prezydialnym wśród 
stylizowanych sztandarów  narodo= 
wych umieszczono obraz Matki Bo: 


skiej Częstochowskiej, przybrany zie- 
lenia. Poniżej w obramowan u barw 
narodowych widnieje wielki portret 
Marszałka Piłsudskiego. 

Ponad portretem umieszczono sen: 
tencję: „Wsie dały początek m astom, 
miasta dają obfitość wsiom”*. 

Piękna dekoracja sali wywiera du- 
że wrażenie na zebranych. 

O godz. 13 mn. 15 wchodzi na salę 
plk. Adam Koc. Wszyscy obecn. poz 
wstają z miejsc. Rozlegarą się na sali 
gromkie okrzyki, powtórzone wielo: 
krotnie wśród oklasków „Niech żyje 
twórca wielkier -dei Adam Koc", 
„wielka idea, która ma moc i siłę, 
niech żyje”. 

Po długiej chwili, gdy ostatn e o» 
krzyki zamilkły i pułkownik Koc za- 
jął miejsce obok prezydenta miasta st. 
Warszawy Starzyńskiego, przewodn. 
zarządu odcnka miejskiego obozu 
Zjednoczenia Narodowego — od sto» 
łu prezydialnego przemówił przewod: 
niczący dzisiejszego zjazdu gen. Ga- 
lica następującymi słowy: 


Rozpoczęcie obrad. 


„Z upoważnienia twórcy 
Zjednoczen a Narodowego pana płk. 
Adama Koca mam wysoki zaszczyt o- 
tworzyć obrady ogólnozpolskiego zjaz 
zdu przedstawicieli wsi. 


Witam serdecznie obecnych tutaj 


obozu | pana płk. Adama Koca, szefa Obozu 


Zjednoczenia Narodowego (okrzyki: 
N ech żyje, oklaski), witam tak li- 
cznie zgromadzonych przedstawicieli 
wsi, dziękuję im za tak hczny przys 
jazd. Witam dostojne grono gości, 


którzy tutaj 
organizacyjnego łaskawie do nas na 
nasz zjazd przybyli (oklaski). 


Obywatele! Przybyliśmy tu do sto: 
licy odrodzonej ojczyzny, aby po po» 
znaniu deklaracji, ogłoszonei przez 
pana płk. Koca uroczyście postano- 
wić nasze wstąp enie do tworzącego 
się obecnie wielkiego Obozu Zjedno: 
czenia Narodowego i abv rozpocząć 
pracę organizacyjna na jednym z naj- 
większych odcinków tego obozu, na 
podstawowym cdc nku tego obozu — 
na odcinku wsi. 


Proszę do prezydium dzisiejszego 
naszego zebrania następujących oby: 


wateli: ks. Hamerskiego Józefa, proz 
boszczą z woj. poznańskiego, |[ózefę 
Bramowską z woj. śląskiego, obyw. 


Błażeja Dz kowskiego z woi. lubel- 
skiego, obyw. Walentego Jerzyniaka 
z woj. poznańskiego, wicemarsz. Sta: 
nisława Kielaka z woj. warszawskie» 
go, obyw. Michała Łazarskiego z woj. 
białostockiego, obyw. Józefa Mulicę z 
woj. krakowskiego, obyw. Piotra Soba 
czyka z woj. kieleckiego, obvw. Bła- 
żeja Stolarskiego z woj. lubelskiego, 
obyw. Józefa Lew ckiego z woj. poe 
morskiego. 

Pe ukonstytuowaniu się prezydium 
przewodniczący gen. Galica prosi p. 
płk. Adama Koca o zabranie głosu. 

Wśród gromkich okrzyków i okla- 
sków płk. Koc za:muie m eigce na 
trybunie. 


Przemówienie pik. Adama Koca. 


Obywatele! 


Witam was, obywatele i dziękuję 
za przybycie na dzisiejszy złazd. 

Jest to pierwszy krok, który czyni- 
my na drodze, jaka doprowadzić nas 
musi do wydatnego polepszenia sytu= 
acji wsi, zwarcie zorganizowanej i wy: 
tężenie pracującej nad pomnożeniem 
dobra ogólno*narodowego. 

W/ naszej zbiorowej woli — ma ten 
zjazd dzisiejszy zapoczątkować dzie: 
ło zorganizowania Społeczeństwa wsi 
w ramach Obozu Zjednoczenia Naro= 
dowego, którego siły, prężność działa: 
nia i planowy wysiłek mają zaważyć 
na losach naszego narodu i naszego 
państwa. 

Deklaracja mówi: „Społeczna struk: 
tura Polski Opiera się w swych pod- 
stawach na szerokiej masie robotni- 
ków i włościan. Od losu tvch warstw 
ich dobrobytu, jako też kultury i po 
złomu obywatelskiego zależy w ogro- 
mnym stopniu harmonijny rozwój 
Polski i jej przyszłość”. 

Całe społeczeństwo nie tylko musi 
to wiedzieć i rozumieć, ale mus'my je= 
szcze wytworzyć takie metody zbioro= 
wej pracy i takie poczucie odpowie: 
dz alności każdego z nas, aby rozpo= 
czynane przez nas dzieło wniosło do 
życia narodu nowe pierwiastki twór» 
czej energii i obudziło drzemące W 
niem siły. 

Nie jest to proste ani łatwe zadanie. 

Zdajemy Sobie dokładn'e sprawę ze 
smutnej rzeczywistości, w jakiej znaj- 
duje się wieś polska. 

Widzimy cały obraz jej gospodar- 
czego i kulturalnego zaniedban'a, wi: 
dzimy biedę chłopską ze wszystkimi 
jej przejawami i złymi Skutkami tego 


stanu rzeczy dla państwa. Jednak n'e 
dla rejestracji samej tylko ludzkich 
krzywd, ani dla pustego lamentowa: 
nia czy protestów stajemy do zcrga: 
nizowanej pracy. Będziemy budzić 
ducha przedsiębiorczości, Szukać noz 
wych dróg, jeżel: stare zawodzą, 
Zrzeszać i powoływać do organizacyje 
nej pracy tych wszystkich, którzy tak 
jak my, szczerze, z gorącym sercem ł 
głęboką wiarą w prawość i skutecz: 
ność naSzych zamiarów stają do tej 
odpowiedzialnej ciężk ej pracy. 


Jest nas w Polsce wielka, bardzo li: 
czna gromada ludzi, którzy rozumieją 
potrzeby wsi. [Jest nas po wielekroć 
więcej, niż zebranych dziś w tej Sali. 
Nie było możliwe zaprosić wszyst- 
kich tak iak my :zujących działaczy 
wiejskich. Często nie znamy ich adre- 
sów, ne wiemy gdzie są w tei chwili. 
Do nich też, nieobecnych tutaj zwrae 
cam się z apelem do stanięcia wspólnie 
z nami do Szeregów, wyruszających 
do pracy i wałki o lepsze jutro dla 
Polski, 

Nikt w oboz e naszym nie rości s02 
bie prawa do pierwszeństwa tylko dla 
siebie. Nikt tu nie stoi u celownika i 
n'e rejestruje czasu zgłoszenia się, ale 
każdy z nas widzi w innym brata swe: 
go, jeśli jest to człowiek równie idei 
oddany, równie gorąco dla Polski 
czujący i który stanie razem z nami 
w jednym szeregu do wspólnej pracy. 

I to jeszcze chcę powiedzieć: Życie 
narodu nie da Się poszufładkować i 
podzielić na odrębne, zupełnie sobie 
organizmy, W wielkiej rodz'nie naros 
du całego nie ma odrębnego życia 
i całkiem odrębnego od niei życia 
m ast, Te dwie dziedziny życia są ze 


sobą związane i nie do pomyślenia 
jest ich traktowanie odrębne jako 
dziedzin ze sobą nie powiązanych. 
Ogłaszam, że obóz nasz w miastach 
uczyni wszystko, by przygotować mia: 
sta do przyjęzia i wchłonięcia nadmia: 
ru ludności z przeludnionych wsi. Bę: 
dziemy nad tym wspólnie pracować, 
by umożl wić ten odpływ ze wsi i za- 
trzymać proces zubożenia rolnika 
przez coraz dalsze rczdrabnianie i tak 
już małych gospodarstw wieiskich. 
Przystąpiliśmy do  wielk'ei pracy: 
organizacji Obozu Zjednoczenia Naro: 
dowego. W pracy tej nie powinno zas 
braknąć nikogo z Polaków, którzy we 


na zaproszen e komitetu _Ț 


| 
| 
| 


współczesnych warunkach życia ca: 
łego Świata rozumieją potrzebę zjede 
noczenia najlepszych sił Narodu w 
walce o lepszą dla niego przyszłość. 

Zdaję sobie dobrze sprawę z trud: 
nośc, które stoją przed nami. Os 
świadczam, że wierzę głęboko i czuję 
to gorąco, że pokonamy we wSpólnym 
wysiłku wszystkie przeszkody, a przy- 
szłym pokoleniom przekażemy drogę 
już mocno zbudowaną, twardo ubitą 
i pewną, 

Oderwaliście sę obywatele od 
swych codziennych prac i trosk i zje- 
chaliście się ze wszystkich ziem Rze» 
czypospol tej, by zaświadczyć o swej 
gotowości wspólnego wysiłku dla os 
gólnego dobra. Rozpoczynamy tę pras 
cę zdając sobie Sprawę z trudności, jas 
kie piętrzyć się będą przed nami u pos 
czątku tej drogi. Nic nas n'e zniechęci 
ani nas nie powstrzyma. 

Będziemy wszyscy bardzo ostrożni 
w dobieraniu ludzi, którzy na poszcze: 
gólnych terenach będą prowadzić pra» 
cę. Muszą to być ludz'e jak najlepsi, 
najlepiej do tego przygotowani. Do- 
bór ten wymaga przede wszystkim 
czasu. Pragnę abyśmy wSzyscy, od po- 
czątku, rozumieli i zważyli w swych 
sumieniach poirzebę karności organ: 
zacyjnej, W organizacji panować poa 
winna od samego początku atmosfera 
braterska, wolna od iakichkolwiek in: 
tryg czy osobistych amb cii. 

Przypominam: każdy, kto nasze pos 
glądy podziela, kio wespół z nami 
pracować pragnie nad  zespoleniem 
Narodu — jest nam przyjacielem. zu- 
pełnie nezależnie od tego, w jakich 
szeregach przebywał dotychczas. 

Obywatele! Zadaniem naszym jest 
siły narodu budzić, wyzwalać. dosko» 
nalić i ku dobru i rozwoiowi Polski 
kierować, twórcze sły ludu polskiego 
pobudzić mamy do wytężonej pracy 


w imię dobra całego Narodu ji Pań- 
stwa. 
Przemówienia płk. Koca zebrani 


wysłuchali z wielką powagą. Przery: 
wane ono było wielokrotnie okla- 
skami. 

Następnie przemaw ali przedstawie 
ciele poszczególnych ziem Rzeczypo: 
spolitej. 

Jako pierwszy zabrał głos wójt z 
Poronina W. Orawiec, wygłaszając 
następujące przemówienie: 


„Najpierw przynoszę wam. gospos 
arze ze wszystk ch ziem naszej wiele 
kiej Rzeczypospolitej naiserdeczniej- 
sze pozdrowienia z daleka. od połudz 
niowych granic, z pod Tatr. Z całego 
serca witam was, z całego serca witam 
wielką myśl. która nas wszystk ch tu 
zwołałą do wspólnych narad i posta- 
nowień (oklaski). Jestem synem tego 
ludu, który i za dawnej szlacheckiej 
Rzeczyposęolitej i w powstaniach na: 
rodowych i w ostatn ej naikrwawszej 
wojnie nie szczędził trudu ani krwi 
a oiczvzny. Pod wodzą Józefa Pił- 
sudskiego poszliśmy w roku 1914 karz 
nie i licznie, by walczyć o niepodle= 
głość Polski 


I patrzymy dziś z dumą na naszą 
wielką, wolną i pełna chwały ojczys 
znę. Nic to, że bieda jeszcze. że jest 
jakby na dorobku wśród państw i naz 
rodów. Tym bardziej jest nam droga 
i bl ska, tym bardziej chcemv dołożyć 


starań i wysiłków. by ją podnieść wy- 
Nie będziemy się oglądali na nie 


zej 
kogo, na niczyją pamoc ani doradę 
(oklaski), sami — a jest nas chłop- 


stwa w tym państwie ponad 20 milio: 
nów, to moc — sami zabierzemy się 
do twardej pracy. Gdy padło pytanie 
marszałka Śm głegoz:Rydza. czy chcez 
my pracować dla Polski w sposób 
zorganizowany, kierowani jedną wolą 
dla jednego wielkiego celu, — to któż 
tu jest, ktoby inaczej odpowiedział, 
jak my — chcemy (huczne oklaski), 
chcemy, bo za dużo jest do odrobienia 
wśród nas i za okres niewoli i za czas 
Sy pańszczyzn i za okresy warchole 
stwa. Chcemy — bo chcemy dzieciom 
naszym dać światło szkół. dać chleb 
dostatni, by były siłne i zdrowe, pos 
żyteczne dla narodu i jego sił obron- 
nych. Chcemy, bo chcemy podnieść 
nasze gospodarstwa rolne. bo chcemy 


(Dalszy ciąg na stronic 2wgiej). 


2 


Wiadomości bieżące. 
| 45 | Poniedziałek 


Klemensa 
MARCA 1937 


Jutro: Lubina 


Wschód słońca 
Zachód f 


5:52 
17 40 


TEATR WIELKL 


Poniedziałek godz. 20 Występ baletu 
Joossa. 

Wtorek godz 20 Występ u. etu Joossa. 

Środa godz. 1930 „Madame Sans Gene" 

Czwartek godz. 1930 „Maczne Sans 
Gene“. 

Piatek godz. 19.30 „Madame Sans Genc“. 

Sobota godz. 19.30 „Madame Sans Gene“ 


POWSZECHNY TEATR ZOŁNIERZA 
(Teate Rozmaitości) 
W poniedzialek teatr nieczynny. 
Wtorck godz. 19.30 „Matura“ 


TEATR COLOSSEUM: Gościnne występy 
warszawskiego Volksteatru. 


Poniedziałek godz. 20.30 „Mąż niedołęga“ 


KINOTEATRY : 
APOLLO: „Pieśń jej matki“ z Martą Eg» 


gert. 

CASINO: „Ucieczka Tarzana“, 

CHIMERA: „Moja gwiazdeczka“ i „Bos 
hater". 

EUROPA: „Powrót do życia“. 

KOPERNIK: „Szarża lekkiej 
(Orzeł krymski). 

MARYSIENKA: „Szarża lekkiej bryga: 
dy” (Orzeł krymski). 

METRO: „Dziewczę z Budapesztu". 

MUZA: „Jego złota rybka“. 

PALACE: „Pieśniarz Wiednia“. 

PAN: „Sylwetki“. 

PAX: „Golgota“. 

RAJ: „Będzie lepiej" z Szczepkiem i Toń: 
kicm. 

STYLOWY: „Nie całui w kinie“ į rewta, 

ŚWIT: „Ahaswer' (Żyd wieczny tułacz) 
i „Tajemnica dra Chandlera“. 
TON: „Cygańskie dziewczę* i „Flip i 


premiera. 


brygady" 


Flap“. 
UCIECHA: „Grzesznik mimo woli“ i 
rewia. 
FOTOPLASTIKON, pl, Marjacki 5. 


Egipt — Kair — Aleksandria — Heluan. 


— Balet Joossa w Teatrze Wielkim, Dziś 
w poniedziałek, 15:go bm. pierwszy występ 
baletu światowej sławy Joossa, który Wya 
stąpi w pełnym składzie. Program obejmuie 
cztery kompozycje, a to: „Ballada“ na te- 
mat pieśni z l2ego wieku, „Stolica“ interesu. 


jący przekrój życia wielkomiejskiego, „Bal 
w starym Wiedniu“, majstersztyk stylizacji 
walcowej, oraz clou widowiska „Zielony 


mistrzowskie uplastycznienie taneczne 
grozy wojny. Jest to arcydzieło, którym 
Jooss zdobył palmę pierwszeństwa na mię: 
dzynarodowym konkursie w Paryżu. Balet 
ten wykonany został po raz 500.ny w War: 
szawic 5 b. m. 

— Premiera w Teatrze Wielkim. W Tee: 
trze Wielkim dobiegają końca próby z nie: 
granego dotychczas we Lwowie arcydzieła 
O. Wildea pt. „Salome“, w którym w roli 
tytuł. wystąpi |. Eichlerówna. Wspaniałe 
to arcydzieło, osnute na znanym motywie 
bibliinym, które triumfalnie przeszło przez 
wszystkie większe sceny europejskie już to 
w formie wildowskiej, już to w genialnej 
transkrypcji operowej Ryszarda Straussa, 
stanowić będzie jedno z najciekawszych i 
naigiębhszych przedstawień t. zw. wielkiego 
repertuaru, jaki ukazał się na naszej scenie. 
Prace reżyserskie przy „Salome“ prowadzi 
A. Cwojdziński, zaś obsadę, poza p. Eichle: 
równą stanowią pp.: Strachocki (Herod), 
Krasnowiecki (Johanaan), Życzkowska (He: 
rodiada). Jaśkiewicz (dowódca syryjski), — 
Brochwicz (Kapadoczyjczyk), Pietraszkie.: 
wicz (Trigiellis), Butrym i Szpiganowicz — 
(żołnierze), Nieprzewski (Nubijczyk). Des 
koracje A. Promaszki, ilustracja muzycze 
na J. Munda. 


KOMUNIKATY. 


— Walne zebranie Syndykatu Dziennika: 
rzy Lwowskich. Doroczne walne zebranie 
Syndykatu Dziennikarzy Lwowskich odbę: 
dzie się w niedzielę 4 kwietnia br. o godzi. 
nic 9.50 ze statutem przewidzianym porząd: 
kiem obrad, 


KRONIKA MIEJSKA. 


Nagłe zasłabnięcie. Wczoraj wieczorem 
na ul. Zamarstynowskiej zachorował nagle 
Wolf Simon ze Stanisławowa, Pogotowie 
odwiozło go do szpitala. 


Giełda z dnia 14 marca. 


WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Dewizy: Belgia 88.95, Berlin 212.78, Am. 
sterdam 288.65, Kopenhaga 115.25, Londyn 
25.81, N. Jork czeki 5.27 i pół, kabel 5.27 
i trzy czwarte, Oslo 129.65, Paryż 2425, 
Praga 18.41, Sztokholm 133.10, Zurych 
120.30, Mediolan 27.85. Papiery procentowe; 
3 prc. inwest. 65.75, 5 prc. konwers, 54.50, 
6 pre. dolarowa 50.51, 4 pre. dolarowa 
45.75, 7 prc. stabilizacyjna 368, 4 pre. kons 
solidacyjna 52,63. Akcje: Bank Polski 100.50 


Cukier 30.75, Węgiel 21.50, Lilpop 13.95, 
Starachowice 35. 


stól", 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Na Giełdzie o we wszystkich pra 


wie artykułach. Pszenica, żyto, wyłki, konia 


czyna czerwona, mąki i otręby zniżuja w 
cenie. Tendencja zmiżkowa, z wyjątki 
zbóż jarych, usposobienie ożywione. 
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(Dalszy ciąg ze strony 1-ej) 


wziąć w swoje ręce handel. 
naszych synów i córki 
miast, by tworzyli tam nowe. zdrowe 


chcemy | 
posłać do | 


m eszczaństwo polskie, z którym pra: | 


gniemy 
w porozmieniu dla wielkiej i potężnej 


Polski (oklask ). 


Uchwaleni 


bo uchwaleniu przez zebranych 
przez aklamację tekstów poszczegól: 
nych depesz hołdowniczych, przewod- 


niczący zjazdu gen. Galica wygłosił 
następujące przemówienie: 
„Obywatele! 
Przystępujemy do prac organiza: 
cyjnych — pow edziałem na początku 
— na największym odcinku. niemal 


podstawowym odcinku naszego Obo- 
zu, tj. na odcinku wiejskim. Do tego 
odcinka wiejskiego należeć będą 
wszyscy ludz e, żyjący na wsi — mali 
i wielcy rolnicy. księża i nauczyciele 
-— wszystko, co żyje na naszvch pięk- 
nych ziemiach. Jest to conaimniej 70 
proc. ludnośc polskiej, a w tym 24 
miliony chłopów — rdzennie polskich 
chłopów, tych chłopów, co najcięższą 
pracę dźwigają zawsze czy to w poz 
koiu czy w wojnie, co żywią i broz 
nią, co w dz siejszych wielkich zapa: 
sach wojennych. w ogniach nowocze: 
snych szybkostrzelnych dział i karabi- 
nów maszynowych, lejąc krew własną 
i dając życie, wydobywają w tych naje 
straszniejszych zapasach wolność wła- 
snego narodu. Bohaterscy synowie 
tych chłopów noszą dzis aj na swoich 
piersiach naiwyższe bojowe odznacze: 
nia, krzyże Virtuti Militari w liczb e 
kilku tysięcy, dzies atki krzyżów wa- 
lecznych i niepodległości. Krzyże te 
noszą oni z dumą, jako widomą od- 
znake ich zasługi na polach btew, w 
zapasach o wolność odrodzonej oj- 
czyzny. Ludzie ci wiedzą, iak droga 


żyć i pracować w zgodzie i | 


Deklaracja płk. Koca obudziła 
nas rzeżkie nadzieje. 
na nią krótko: 
wych granic 
maszerować 
jednego celu. 


w 
Odpow adamy 
wieś z nad południo- 
Rzeczypospolitej chce 
w karnych szeregach do 


e rezolucji. 


jest wolność, jak łatwo ją utracić i jak' 


ciężko w dzisiejszych czasach odzyż 
skać ją z powrotem. 

Dlatego też cały odradzaiący się lud 
polski chce wraz z całym narodem 
stanąć wokól armi. narodowei i przy 
wodzu tej armii, marszałku Edwardzie 
SmigłymeRydzu (oklaski), który jest 
z krwi ludu i kości naszym chłop 
skim, narodowym, w elkim synem, 
który dziś dźwiga na swoich barkach 


najwyższe dostojeństwa, najwyższe 
honory i dumę narodowei armii (o- 
klaski). Dlatego wszyscy dzisiaj 


chcemy w tych n esłychanych warun- 
kach historycznych, w iakich się zna: 
leżliśmy. stanąć przy nim i dać mu w 
naszym konstytucyjnym państwie moc 
i siłę dobrowolnie, aby była w ększą 
ta siła, niż mają wszyscy inni wodzo- 
wie, wyrośli z totalnych państw (dłu: 
gotrwałe oklaski). 

W tym też duchu w duchu dzie 
Siejszych przemówień pozwalam sobie 
przedłożyć wypisaną na pergaminie 
ku wiecznej pamięci, następujacą rezos 
lucję: 


„Działo sę dnia 14 marca 1937 r. 
na ratuszu stołecznym w Warszawie. 

Powodowani wrodzonym, a głębo- 
kim poczuciem łączności narodowej, 
ray, przedstawiciele wsi polskiej ze 
wszystk ch ziem Rzeczypospolitej, ze- 
braliśmy się tu, by prosto i szczerze 
odpowiedzieć na zapytanie naczelnego 
wodza, marszałka Edwarda Śmigłego= 
Rydza: 

Czy chcemy pracować 
zorganizowany, 
nąć w zwyż? 

Odpowiadamy jasno: chcemy. 

Jako najlczniejsza warstwa społee 
czna. główny a niezawodnv żywiciel 
i obrońca Narodu i Państwa. zdajemy 
sobie sprawę z roli, jaką lud wiejski 
musi odegrać w h storycznym rozwo» 
ju ojczyzny i z pracy, iaka nas czeka 
w zbiorowym wysiłku o lepsze jutro 
wsi polskiej. 

Stwierdzamy naszą zupełną zgod- 
ność z zasadami deklaracji pułkowni: 
ka Adama Koca, ogłoszone; w dnu 21 
lutego 1937 r. i w pełnym poczuciu 
odpowiedzialności za Państwo, poz 
stanawiany: 

1) przystąpić na zasadzie tei dekla- 
racji do zorganizowania wsi w tworzo. 
nym przez pułkownika Adama Koca 
Obozie Zjednoczenia Narodowego, o: 
raz wzmóc pracę nad rozwoiem i tęż 
żyzną sił gospodarczych, społecznych 
i kulturalnych całego narodu pol- 
skiego, 

2) wezwać wszystkich dz ałaczy wsi 
do wytężonej i zgodnej współpracy 
dla ugruntowania spoistości we» 
wnętrznej Państwa i jego potęgi". 

Po przyjęciu przez zebranych rezoz 
lucji, wśród długotrwałych oklasków, 
w dalszym ciągu przemów enia, gen. 
Galica zaznaczył: 

„Przyszło tu setki depesz z całego 
kraju. Nie będziemy ich dzisiaj ode 
czytywali. bobyśmy się ne doczytali 
do wieczora, tylko zawiadamiam. że z 
całego kraju płyną do nas tak piękne 
wyrazy łączności. 

Na razie zamykam już zebranie, z 
prośbą, abyśmy jak naiintensywn ei 
rzucili się do pracy na wsi. Włądze 
nasze będą w najbliższych dniach o: 
głoszone. Wszystkie wskazówki będą 
tu szły z centrali | sądzę, że w naj- 
bliższym czasie praca nasza wyda to, 
cośmy tu z głębokiego przekonania, z 
serca płynącego uchwalili“ (oklaski). 

Zjazd zakończył się żywiołową ma: 
n festacją na cześć Najjaśniejszej Rze: 
czypospolitejj pana Prezydenta R. P., 
marszałka Śmiełego-Rydza oraz płk. 
Koca. 


w sposób 
by Polskę podciąge 


-r 
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Zjazd przedstawicieli prasy prowincjonalnej 
Ziem południowo-wschodnich. 


Z inicjarywy Zrzeszenia dziennika- 


ziem południowo-wschodnich. którego 


rzy ziem południowo:wschodnich we | zadaniem będzie zorganizowanie wszy 


Lwowie, odbył się wczoraj zjazd przed 
stawicieli prasy prowincjonalnej trzech 
województw południowo-wschodnych. 
Na zjazd przybyli przedstawiciele 25 
tygodników i periodyków, wychodzą. 
cych na tym terenie, 

Zjazd zagaił prezes Zrzeszenia dr. 
Stahl, wygłaszając dłuższy referat na 
temat znaczenia prasy prowincjonalnej 
i jej działalności, zmierzającej do zor- 
ganizowania opjnii Społeczeństwa w 
kierunku zjednoczenia narodowego, Z 
kolei wygłoszono referaty dotyczące 
zagadnień regionalnych ziem południe 
woswschodnich. 

W/ wyniku referatów i dyskusji u. 
chwalono rezolucje, wzywające m. in. 
prasę prowincjonalna do wszczęcia e- 
nergicznej propagandy w kierunku pos 
dniesjenia oświaty i kultury oraz u- 
przemysłowienia kraju i zachowanja 
polskiego Stanu posiadania na roli. 

Postanowiono również utworzyć sta 
ły ikomjtet porozumienia prasowego 


stkich wydawnictw, wychodzących na 
tym terenie. 

Następny zjazd prasy prowincjonal- 
nej odbyć się ma na jesieni w Stanisła- 
wowie, 

Zjazd uchwalił wysłać depesze hoł- 
downicze 'do P. Prezydentą R. F., Mar- 
szałka Śmigłego+Rydza, premiera gen. 
Sławoj-Składkowskiego, oraz płk. Ada 
ma Koca, W tym ostatnim  telegramie 
zjazd zapewnia płk, Koca, iż przedsta- 
wiciele prasy prowincjonalnei ziem pos 
łudniowo:wschodnich gotowi są dzia- 
łać w myśl zasad zawartych w deklara- 
cj ideowozpolitycznej Obozu Zjedno- 
czenja Narodowego. 
BE W AO) 

Pomoce bezrobotnym 
to nie jałmużna, 
to obowiązek 
i nakaz sumienia. 


KONTO M. K. K. O. 1200. 


==, ż m RA č oO o -0— LLL nnn Z ZZ ZZL Z EE 
a 


XV. Ogólnopolski Zjazd 
Młodych Prawników. 


W dniach 20zgo, 2l-go i 22go marca 
b. r. odbędzie się we Lwowie l5:ty Zjazd 
Młodych Prawników. Komitet organizacyjny 
Zjazdu, powołany został przez Koła Apli- 
kantów przy Związku Adwokatów Polskich 
we Lwowie, Zrzeszenie Asesorów i Apli- 
kantów Notarialnych  Apelacji Lwowskiej, 
oraz Zrzeszenie Ascsorów i Aplikantów Sę- 
dziowskich Apelacji Lwowskiej. 

Obrady Zjazdu poprzedzi Msza św. w 
Katedrze obrz. łać. w sobote dnia 20 b. m. 
o godzinie IOztci. a następnie złożenie wieńe 
ca na Cmentarzu Obrońców Iwowa i zwies 
dzenie zabytków miasta. -—- O godzinie 15 
nastąpi uroczyste otwarcie Z 


Ziazdu w auli U 


Obrady Zjazdu toczyć się będą w czterech 
komisjach: ogólnej, aplikacji sędziowskiej, 
aplikacji adwokackiej i aplikacii notarialnej. 
Po zakończeniu obrad, trzeciego dnia Zjaz 
zdu, uczestnicy udadza się 2 wycicczką do 
Drohobycza, na zwiedzenie zakładów przez 
rnysłu naftowego. Niezależnie od tego, ce 
lem umożliwienia uczestnikom poznania jeż 
dnego z najpiękniejszych zakatków Polski, 
Komitet Organizacyjny, wydał ozdobne pro» 
spektv. upiększone efektownymi zdjęciami 
z okolic Lwowa, Czarnohory i Huculszczys 
znwiit el 

Zgłoszenia przyjmuje Komitet Ziazdu — 
I wów, ul. Klementyny Tańskiej 1l. 2, codz. 
w godzinach od 19.4ej do Żleej, osobiście 
lub pisemnie, 


EE o > | ë w a W mazi a mi 
Ruch pociągów w okresie 
Świąt Wielkanocnych. 


W celu udogodnienia przejazdu podróż: 
nym, odjeżdżającym z Warszawy, oraz 
przejeżdżającym przez Warszawę w okresie 
cd 22 b. m. godz. 19.00 do dnia 27 b. m. 
godz. 18.30, t. j. w okresie przedświątecze 
nym, wyznaczono niezależnie od pociągów 
stałych, pociągi dodatkowe i wprowadzono 
następujący porządek zajmowania miejsc w 
pociągach dalekobieżnych, a mianowicie: — 
do wejścia do pociągów dalekobieżnych us 
prawnieni będą tylko ci podróżni, odjeż» 
dżający z Warszawy, którzy niezależnie od 
biletów kolejowych na przejazd, będą za» 
opatrzeni w specjalne kupony. — Każdy 
podróżny, odjeżdżający z Warszawy po% 
ciągiem dalekobieżnym. powinien przy na» 
bywaniu biletu żądać kuponu, uprawniają: 
cego do wejścia do pociągu. Kupony bę: 
dą wydawane bezpłatnie przez kolejowe 
kasy biletowe dworców Warszawa Główna, 
Warszawa Wschodnia, Warszawa Wileńska, 
Warszawa Gdańska oraz biura podróży 
„Orbis“ i Wagons Lits Cook", przy nabys 
waniu biletów na przejazd pociągami dale: 
kobieżnymi do stacji, położonych poza stas 
cjami Żyrardów, Sochaczew, Tłuszcz, Mińsk 
Mazowiecki, Otwock i Warka. Na każdym 
kuponie uwidocznione będą: Nr. pociagi 
kierunek jazdy oraz data i godzina odej» 
ścia pociągu. Kupony odróżniać się będą 
kolorami; klasy 1 -— kolor różowy, klasa 
2 kolor niebieski, klasa 3 — kolor biały. 
Sprzedaż bilctów z kuponami na wyjazd 
w dniach od 22 b. m. godz. 19.00 do 27 b, 
m. godz. 18.30 przez kasy biletowe i biura 
podróży, rozpocznie się już dnia 22 marca 
o godzinie 8.00 na wszystkie dnie naprzód. 
Każdy podróżny, ze względu na własną 
wygodę, powinien wcześniej zaopatrzyć się 
w bilet z kuponem na przejazd obranym pos 
ciągiem. 4 A 
PP. Senatorowie i Posłowie, oraz podró» 
żni z biletami okręgowymi bezpłatnymi 1 
służbowymi, którzy mają zamiar wyjechać 
pociągami dalekobieżnymi z kuponam w 
dniach wyżej podanych, powinni również 
zaopatrzyć Się W odpowiednie kupony. Ku: 
pony te kasy biletowe i biura podróży będą 
wydawały za okazanien odpowiednich legis 
tymacji lub biletów. Przy wyjściu na peron 
: wejściu do pociągu, podróżni powinni 
mieć przygotowane do kontroli bilety wraz 
z kuponami. W każdym wagonie pociągów 
dalekobieżnych z kuponami, otwarte będzie 
tylko jedno wejście, prze którym kondukz 
torzy sprawdzać będą bilety i kupony. Na 
każdym peronie będzie „udzielać informacji 
i wskazówek specjalny informator. Wejście 
na peron do odpowiednich pociągów będzie 
dozwolone na pół godziny przed ich odeja 
ściem. 

W dniach od 22 marca godz. 19.00 do 27 
marca godz. 18.30, podróżni do stacji pod, 
miejskich na przestrzeni od Warszawy do 
Żyrardowa, Sochaczewa, Tłuszcza, Mińska 
Mazowieckiego i Otwocka, przewożeni będą 
bez kuponów pociągami podiniejskimi oraz 
tymi pociągami dalekobieżnymi, na które 
kupony nie będą wydawane. 

Podróżni do stacji podmiejskich na przes 
strzeni od Warszawy do Warki, przewożeni 
będą bez kuponów również wszystkimi po: 
ciągami dalekobieżnymi w wagonach dla po: 
dróżnych tranzytowych. 


BE. n MOD2 «zak zz 


Z WYDAWNICTW. 


Dr. Alfred Laniewski, Sędzia Sądu Ape» 
lacyjnego i Kazimierz Sobolewski, Wicepros 
kurator Sądu Apelacyjnego. Prawo Karne 
Skarbowe. 1937. Biblioteka Wydawnictw 
Prawniczych. Tom 32. Skład Główny: Księe 
garnia „Ewer“, Lwów, Brajerowska 3. 

Książka ta zawiera w swej treści tekst 
obowiązującego prawa karnego skarbowes 
go, bardzo obszerne i wyczerpujące objaa 
nienia, Orzecznictwo Sądu Najwyższego 
oraz okólniki władz naczelnych wydane w 
tym przedmiocie. Autorowie nie szczędzili 
trudu i w pracy swej ogarnęli całokształt 
wszelkich zagadnień, wiążących się z ob» 
szerną i trudną dziedziną prawa karnego 
skarbowego. Książka liczy się zarówno z 
potrzebami sądu i adwokatury, jak i władz 
skarbowych, 
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Stan wody na Wiśle. 


Torun. 15. 3. (PAT.) W piątek o g 
17.10 zator długości 1300 m.. znajdują- 
cy Się pod Bieńkówką, ruszył į spłynął, 
Lodołamacze musiały się wycofać do 
Chełmna. Po spłynięciu tego zatoru lo 
dołamacze posunęły się w górę rzeki. 
Do drugiego zatoru, znajdującego się 
pod Fordonem na km. 778 do kim. 769,3 
w którym wyłamały do godz. 12 w po- 
ludnje 400 m. Obecnie pracuja w dal- 
szym ciągu przy rozbijaniu tego zatoru 
lodołamacze oraz pluton saperów. 

Sytuacja pod Fordonem narazie jest 


I 


dzjś w południe 4.28 m., czyli prawie 


| o metr. Wysoka fala w Toruniu spo- 


| mie, to sytuacja jesacze 


dziewana jest między 17 a 19 b. m. — 
Gdyby nie udało Się rozbić zatoru 
przed nadejściem kulminacji w Fondo« 
pogorszyłaby 


| się, gdyż spływające Wila lody z ujścia 


bez zmian. Jutro spodziewany jest pod | 


Fordonem przybór, jednak istnieje ną 
dzieja, że uda się rozbić zator do mo: 
Stu w Fordonie. Są trudności w rozbie 
ciu dalszej części zatoru, znajdującego 
Się za mostem w górę rzeki, gdyż przy 
obecnym poziomie wody lodołamacze 
nie będą mogły przejść pod mostem. 
W ciągu dnia 12 b. m. i w ciągu nocy 
z 12 na 13 b. m. zaczął uwidaczniać Się 
nieznaczny przybór wód w górnym 
odcjnku Wisły: i tak we Włocławku 
o godz. 24 notowano 3.15 m. a godz. 
12 — 3.29 m. W Toruniu o g. 24 — 3.70 
m., a godz. 12 — 3.84. W Fordonie o g. 
24 — 5.87 m. a o g. 12 — 5.82. Pod rafa 
woda opadła dość znacznie gdyż wczo- 
raj w południe notowano 5.20 m., a 
DE n 0 om) 


ZGON KOMPOZYTORA FRAN- 
CUSKIEGO. 


Paryż, 15. 3. (PAT.) Zmarł tu po 
dłuższej chorobje, przeżywszy 52 lata, 
słynny kompozytor, muzykolog i 
mistrz gry na organach Charles Wi- 
der, stały sekretarz Akademii Sztuk 
Pięknych, Był on autorem 4 symfonii: 
„Noc Walpurgij', „Poemat symfoni- 
czny”, „Suitę hiszpańską“ i suitę „Baśń 
kwietniowa', szeregu koncertów i so- 
nat. Wydał antologię współczesnej 
kompozycjj organowej oraz podręcz- 
nik p. t. „Technika orkiestnowa", dzie: 
ło o instrumentacji orkiestrowej Ber- 
liera etc, 


CENY DZIENNIKÓW ROSNĄ. 


Paryż. 15. 3. (PAT.) Za przykładem 
„Le Jour“ poszła obecnie monarchisty: 
czna „Action Francaise", która podwyż 
sza » dniem 15 b. m. cenę egzemplarza 
z 30 do 40 centimów. Szereg innych 
dzienników w najbliższym czasie rów: 
nież ma podnieść swą cenę sprzedażną. 
| [5 =e O _ _—. Ć wiióia "a 

Program radiowy. 
Wtorek, 16 marca. 


Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna. 
11.50: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał 
czasu. 12,03: Popularna muzyka polska. 
12.40: Dziennik południowy. 12.50: Poga» 


danka. 14.30: Koncert życzeń. 15: Wiad. 
gosp. 15.15: Koncert reklamowy, 15.55; 
Plyty. 15.50: Skrzynka dla dzieci. 16.05: 


Plyty. 16.15: Skrzynka PKO. 16.30: Recital 
fortepianowy, 17: „Dni powszednie pańż 
stwa Kowalskich'. 17.15: Płyty. 17.45: Ske:z 
18: Pogadanka. 18.20: Płyty. 18.35: Szkic 
literacki. 18.50: Pogadanka, 19: „Dyskutuje 
my“. 19.20: „Natałka Połtawka"* ukraińska 
opera ludowa w 3-ch aktach. 20.40: Dzien; 
nik wieczorny. 20.50: Pogadanka. 21: Audy- 
cja muzyczna. 21,40: Szkic literacki. 22: 
Koncert Zespołu śpiewaczego z Lozanny. 
22.30: Muzyka taneczna. 


Pilicy j Bugu spodziewane są już poju- 
trze w Toruniu. 


Prawicowa i lewicowa opozycja 
w Sowietach. 


Moskwa. 15. 3. (PAT.) „Prawda“ po 
święca długi artykuł  Bucharfnowi i 
Rykbwowi, ustalając związek pomię: 
dzy Buchawimem į Kykowem a lewicą 
komunistyczną, i zaznaczając, że gdyby 
zwycjężyły ich koncepcje, to „dzieło 
rewolucji byłoby zgubione“, 


Uroczysty wernisarz w „Zachęcie'. 


(Warszawa, 15. 3. PAT.) Wczoraj w 


' południe p, wiceminister W. R. i O. P. 


p. rektor J. Ujejski otworzył kilka nje- 
zwykle interesujących wystaw w Za- 
chęcje, 


Na pierwszy plan wysuwa Się wysta 
wa jubileuszowa, zorganizowana z o- 
kadji 50-lecia twórczości Aleksandra 
Augustynowicza, bardzo urozmaicona 
pod względem tematów z portretami re 
prezentacyjnymi na czele — portretem 


Mussolini odbier 


DERNA, 15. 3. (PAT.) Przed bramą 
miagta Mussolini wysiadł z samochodu 
i przyjął rytualny hołd tubylców, któ: 
rzy ofiarowali mu 24 baranki. Duce z 
marszałkiem Balbo wszedł pieszo do 
miasta, gdzie na głównym placu organi 
zacje młodzieży oddały mu honory 
wojskowe. Po odwiedzeniu rynku, 
Mussolini udał się do meczetu, gdzje 
iman odczytał orędzie, w którym 


kardynała Sembratowicza, własnością 
Muzeum Narodowego w Krakowie. 

Drugą znakomitą wystawą jest kole- 
kcja ostatnich prac prof, Józefa Me- 
hoffera z projektami witnaży i dekora- 
cyj śajennych dla koścoła OO. Franci- 
szkanów w Krakowie, katedry we Wło 
cławku i kościoła w Turku. 

Trzecią wreszcie barwną kolekcją 
pejzaży, przeważnie z pędzla prof. 
Konstantego Wróblewskiego, a poza 
tym bogata wystawa ogólna. 


a hołd tubylców. 


stwierdził, że 400 milionów muzulmae | 


nów: śledzi ze szczególnym uznaniem 
względy, jakie Mussolini okazuje wo: 
bec islamu. Muzułmanie znajdą oka: 
zję, aby okazać swą wdzędzność w czy- 
nach. — Wieczorem miasto było boga 
to jluminowane, Mussolini udał się na 
przedstawienie teatru arabskiego. 
Przed rozpczęciem spektaklu, jeden z 
aktorów odczytał utwór poetycki na 
cześć Mussoljniego. 


Pesymistyczne horoskopy dla czerwonych. 


Paryż, 15. 3. (PAT.) Ostrożny za- 
zwyczaj „lemps' w artykule wstęp- 
nym poświęconym Hiszpanii ocenia 
nadzwyczaj pesymistycznie sytuację 
po stronie zwolenników frontu ludowe 
go. Wszystko pozwala przypuszczać 
— pisze dziennik — że przyszły ty- 
dzień będzie decydujący zarówno dla 
odqjnka Guadalajara, jak i dla Madry- 
tu, Obrońcy Madrytu czynią otatnie 
wysiłki. Gen. Miaja wysłał na front 
Guadalajara wyborowe formacje bry: 
gady międzynarodowej, bez pomocy 
której Madryt dawnoby już upadł, jak 
również najlepsze oddziały ciężkiej ar- 
tylerji, ogałacając przez to inne odcin. 
ki frontu, Dziennik donosi dalej, że 
gen. Miają zamierza dokonać praegru- 
powania na odcinku całego frontu, co 
oznacza poprostu, że nosi się Z zamia- 
rem ewakuacji Madrytu. Poza ciężką 
sytuacją wojskową również i Sytuacja 
polityczna po stronie rządu coraz bar- 
dziej się komplikuje. O kłótniach w na 
czelnym dowództwie wojsk  rządo: 
wych świadczy najlepiej dymisja sze: 
fa sztabu generalnego Martinez Cabre 
ra, Rząd poza tym nie czuje się już pew 
ny nawet na terytorium mu podległym, 
chego dowodem jest choćby ostatnio 
odkryty w Madrycie spisek  falangie 
stów, jak również zamordowanie wy- 
bitnego członka Rady obronv stolicy. 


DR. HANNA HUSZCZA WINNICKA, 


UROK KSIĄŻKI. 


(Ciąg dalszy.) 


W książce podróżniczej najważniej- 
szym jest temperament autora. udzie- 
lejący się nam w postaci tej samej świe 
żości zachwytów 1 uniesień mad każ» 
dym etapem włóczęgi. London będzie 
na długo prowadził w podróże jmagi» 
nacyjne po morzach i lądach i wabił 
urokiem przyrody kalifornijskiej, a w 
felietonach Fiedlera smakować będzie- 
my urok’ bezpośredniego obcowania Z 
przyrodą, Naprzekór powszechnej opie 
nii niema w niej Smutnych okresów 
umieranja. Wszystkie pory roku są je? 
dnakowo twórcze ; radosne. A jesień 
jest zarazem marszem  triumfalnym 
dźwięków i barw, Takim hymnem 
triumfalnym na cześć przyrody ojczy: 
stej i zespolenia się z nią wsi we wszy- 
stkich przemianach i przeobrażeniach 
roku — pozostaną na wieczne czasy 
„Chłopi“ żywiołowy epos Rey- 
monta. 

Urok przyrody różnczkuje się i wy- 
odrębnia, zależnie od stosunku do niej 
samego pisarza. Urok ten jest najtru- 
dej wyrażalny, gdyż najgłębiej i najsil- 


njej jest przez nas odczuty w życiu, a 
tem samem najtrudniejszy do wysło- 
wienia. Najmocniej na nas działa per- 
sonifikacja przyrody į jej zjawisk, jak” 
gdyby jej uczłowjeczenie Nikt chyba, 
żaden autor od czasów poezji romanty 
cznej, ne wydobył tak czarodziejskiego 
liryzmu przyrody, jak Stefan Żerom- 
ski. 

„Ale oto z krańców leśnych wypły: 
nął gnuśny powiew, ze snu twardego 
zbudzony szept, tchnienie rzewne, prze 
ciągłe długo wstrzymywanego oddechu 
puszcz łysogórskich, Szczyty drzew po 
chylały się przed nim, jakby we czci, 
gdy płynął w bory ów śpiew niewysło: 
wiony. Brzmienie jego. ledwo wydoby» 
te z nicości, jak płaczem cichvm dra- 
dzone wyznanie wzruszeń przedwie- 
czornych, jako jęk bez nadziei, szło 
z samotni leśnych powtóre, potrzecie, 
i, sącząc się cichymi odcieniami dźwię- 
ków, nicestwiało w otchłani, Zdało się 
że ten Śpiew zaklęty, mieszkający w 
drzewach, coś wypomina. że woła.... 
W jasnym powietrzu, mjęzdv zielone" 


Dziennik spodziewa się więc. że hi- 
szpański front ludowy może tak samo 
załamać się na polu bitwy, jakli w wal- 
kach wewnętrznych. Katalończycy od- 
mawiają bowiem pomocy rządowi w 
Walencji, Walencja zaś zdaje się wyra: 
źnie pozostawiać Madryt własnemu lo- 
Sowi, o czym świadczyłby brak środ- 
ków żywności i coraz większy głód 
panujący w stolicy, który nawet, dopro 
wadził ostatnio do poważniejszych roz 
ruchów. 


W ocenie obu kierunków opozycyj- 
nych przez „Prawdę“ istnieje znamien- 
na różnica, Lewicę komunistyczną 
»Prawda“ charakteryzuje jako „opęta- 
ną“, rozbójniczą bandę najemników fa 
szystowskiich, krwawych morderców, 
szkodniklów, szpiegów i dywersantów, 
a opozycję prawicową tylko jako „ban- 
dẹ łotrów“, nie zarzucając jej szpiego- 
stwa i morderstwa, Poza tym zasługu: 
je na podkreślenie fakt. że czołowy or- 
gan partij rządzącej pomija całkowicie 
milczeniem „głos ludu“, domagający 
się w czasie ostatniego procesu kary 
śmierci dla przewódców opozycji pra- 
wicowej, mimo, że ów „głos ludu“ zna 
lazł nie rylko miejsce na łamach prasy 
sowieckiej, lecz spotkał Się z jej całko- 
witą aprobatą. 

To zróżniczkowanie obu opozycyj 
przez „Prawdę“ pozwala mniemać z 
dużą dozą prawdopodobieństwa, że 
Sprawa Bucharjna i Rykowa może się 
skończyć usunięciem ich z partii i z ży 
cia politycznego bez dalszych dla nich 
konsekwencyj. 

Z powyższego oświetlenia sprawy 
Bucharina i Rykowa przez „Prawdę“ 
można przypuszczać, że grupa rdądzą- 
ca postanowiła złagodzić taktykę w 
stosunku do opozyaji prawicowej. 
tutejszych klołach politycznych sądzą, 
że Stosowanie zbyt ostrego kursu wo- 
bec opozycji prawicowej nie leży obec 
nie w interesie reżimu. , 


NOWA NAGRODA NA KONKUR. 
SIE IM, CHOPINA. 


Warszawa. 15. 5, (PAT.) Komitet 
organizacyjny międzynarod. konkursu 
im. Chopina otrzymał dziś od grupy 
słuchaczy polskich i zagranicznych pi- 
smo, w którym grupa ta w dowód u- 
znania dla inicjatywy i organizacj kon- 
kursu ufundowała nagrodę w wysoko» 
ści zł, 300 dla uczestnika konkursu z 
poza Europy, który otrzyma najwyż: 
szą punktację. 

Nagrodę tę przyznano pianistce ja 
pońskiej Chieko Hara, Wręczenią na- 
grody laureatce dokonał wczoraj dyr. 
Adam Wieniawski. 


Kontrola granic hiszpańskich. 


Paryż, 15. 3. (PAT.) Organizacja 
tymczasowej kontroli wybrzeży Hi- 
szpanii w oczekiwaniu na pełne zasto- 
sowanie przepisów, jakje opracowuje 
komitet londyński, została przeprowa- 
dzona przez władze francuskie z całą 
dokładnością, Począwszy od północy 
14 marca jednostki francuskiej floty 
wojennej rozpoczęły kontrolowanie 
na odcjnkach wyznaczonych przez ko: 
mitet nieinterwencji. Flota francuska 


pełni kontrtorpedowiec „Kersaint“ z 
eskadry śródziemnomorskiiej, stacjono 
wanej w Tulnoj i na koniec wybrzeże 
Maroka hiszpańskiego, gdzie kontrolę 
pełnią kontrtorpedowce z 8i 2 dywi- 
zjonu, stacjonowanych w portach Ma- 
roka francuskiego. Jednostki te, zgod- 
nje ze wskazówkami komitetu londyń- 
skiego, sprawować będą swoją służbę 


| poza okręgiem wód terytorialnych hi- 


kontroluje brzegi Galicji od przylądka ; 


Buste do granicy portugalskiej. na tym 
odainku Straż pełni 
„Fantasque“ z eskadry atlantyckiej z 
Brest, Wyspy Balearkie gdzie 


mi kępami igieł płynął pod niebem. 


kontrtorpedowiec ` 
służbę ' 


Knieja obejmowała go tajemniczem ra- | 


mieniem swojem, puszcza go znowu 
brała, matka rodzona, puszcza — du- 
sza praojcowska, puszcza — siostra*mi- 
łośnica. Zamierał jak; westchnienie ów 
żałosny świstepoświst... Gdzie zamie» 
rał'"p 

Wystarczy ten urywek z „Popio: 
łów”, aby pojąć tajemnicę uroku wszy- 
stkich utworów Żeromskiego. Wystar- 
czy kilka jego zdań, aby Zrozu: 
mieć, na czem polega ten dalekosiężny, 
niezwalczony urok. Iłómaczy to zara- 
zem poszczególne elementy uroku ksią 
żek innych pisarzy. 

O oóż tu bowiem chodzi, iak nie o 
wynalezienie słów najważniejszych, nie 
powtarzalnych w swem jedynie właści- 
wem zastosowaniu do pewnego zjawi- 
ska? O cóż chodzi, jak nie o u- 
chnięcie plew nic nje zhaczących, mo- 
tylich przeżyć i wyłuskanie ziarna 
istotnego sensu w dziejach człowieka 
od jego kolebki do Śmierci? O obja- 
wienie nieskazitelnego powabu życia 
ludzkiego, o wydobycie ze zdawkowej 
dorywczości poszczególnych momen” 
tów marnowanych w bezmyślnym pos 
śpiechu — blasku charakterystycznego 
piękna. 


szpańskich i tymczasowa ich rola be- 
dzie polegała na Sygnalizowaniu nazw 
i narodowoścj wszystkich Statków zas 
wijających i odpływających z portów 
hiszpańskich. 


My samj nie dostrzegamy tego pięs 
kha gorliwie depcząc į ubijając utarte 
szlak poglądów i wrażeń i nie wyczye 
tując w nawałnicy zjawisk czegoś wię- 
cej nad dorażne pozycje w budżecie 
codziennej egzystencji. Dopiero pisarz 
— artysta uczy nas użycia zmysłów w 
zastosowaniu do większych i ważniej- 
szych potrzeb niż doraźne wvmogi i 
kłopoty dnia powszedniego, Dopiero 
artysta nadaje nazwę naszej miłości i 
potrafi wysławić tęsknotę, którą pod- 
świadomie wspinamy się nad poziom 
doczesności i jej spraw do sfery wie- 
cznotrwałej wartości ducha. Dopiero 
pisarz uczy nas dostrzegać urok życia, 
który marnujemy najczęściej zbyt szyb 
kim i bezmyślnym przeżywaniem, któs 
rego nie poznajemy w pełni, jak po- 
wieść przerzucaną niecierpliwie po kil- 
ka stronic, czytaną tylko pod kątem 
zaspokojenia taniej ciekawości... 


Dopiero piękna książka — dzieła 
natchnienia i pracy — objawia nam 0- 
ryginalny czar życia, który zbyt łatwo 
i pochopnie popułaryzujemy metodą 
dojutrkowania i jednostronnym zaśle- 
pienjem na jednym odcinku. 


(Dok. nast.) 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 


HM. Kie. 1347/36. Sprawa egz. Leizora 
Knolla w Kosowie przeciw Jadwidze Gału» 
sza w Jarosławiu o 317 zł. zpn. Obwiesz. 
czenie o licyracji. Dnia lego kwietnia 1937 
o godz, lśstej w Jarosławiu przy ul. Kras 
szewskiego 4 w mieszkaniu dłużniczki Ja. 
dwigi Gałusza zostaną sprzedane przez pu» 
bhiczną licytację następujące ruchomości: 
aparat radiowy sieci marki Telefunken 
kompletny 4, lampowy, garnitur salonowy 

i 6 foteli), psyche jasna dębowa 
z lustrem owalnem, szafa jasna dębowa, 2 
szafki nocne jasne, 3 kilimy ścienne, pors 
tiery z lambcekinem i garnitur kap, oszaco: 
wane na 695 zl, które oglądać można na 
miejscu i w dniu sprzedaży od godz. 13stej. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru H 

Jarosław, 10 marca 1937. 1009K 


Km. 108/37. Obwieszczenie o licytacji ruz 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zaleszczykach na podstawie art. 602 kpz. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
25 marca 1937 r. o godz. 8.30 w sprawie 
egzekucyjnej Heleny Glaserowei wdowej 
po adwokacie w Zastawnej przeciw Stelli 
Turnawowei właścicielce dóbr w Zaleszczy: 
kach odbędzie się licytacyjna sprzedaż u. 
rządzenia domowego. Przedmiot przetargu 
można oglądać w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Zaleszczyki, 11 marca 1937. 1007K 
II. Km. 68,37, 72/37, 156/37. Obwieszcze: 
nie o licytacji ruchomości. Na wniosek M. 
Krymiłowskiego i J. Ettingera Komornik 
Sądu grodzkiego w Przemyślu H, rewiru 
Feliks Ocetkiewicz. maiacy kancelarię w 
Przemyślu, ul. Grodzka Nr. 6 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej włado: 
mości, że dnia 24 marca 1937 o godz. 11 
w Przemyślu. ul. Słowackiega Nr. 16 od» 

zie się l sza licytacja ruchomości, nale: 
żących do p. Józefa Negera, składających 
się z instrumentów muzycznych, maszyny 

o pisania „Underwood'* oraz urządzenia 
sklenowego, oszacowanych na łaczną sumę 
zł. 760. Ruchomości można oglądać w dmu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozmaczo= 
nym, 

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Przemyśl, 8 marca 1937. 1010K 
IX. Km. 395/37. Obwieszczenic o licytacji 

ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mieczy: 
sław Grossman, mający kancelarię we Lwo» 
wie, ul. Zielona 17, na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 1 kwietnia 1937 o godz. 11 we Lwowie, 
ul. Torosiewicza Nr. 15 odbędzie się na 
wniosek Majera i Doni Adlerów 1:sza licy: 
tacja ruchomości, składających się z mebli, 
kilimów, obrazów, pianina i gramofonu 
szafkowego przy licytacji oszacować się 
mających przez biegłego sąd. Ruchomośzi 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkicgo Miejskiego. 
Rewiru IX 

Lwów, 10 marca 1937. 1002K 

Km. 1385/36. Komornik Sądu grodzkiego 
w Buczaczu Eustachy Słobodzian, mający 
kancelarię w Buczaczu, ul. Mickiewicza Nr. 
6 na podstawie art, 602 kpc. podaje do pis 
blicznej wiadomości, że dnia 19 marca 1937 
o godz. 10 w Buczaczu odbędzie się l+sza 
licytacja ruchomości, należących do Ber; 
narda Pollaka, składających się z urządze- 
nia sklepowego i różnych towarów galans 
teryjnych oszacowanych na łączną sumę 
738 zł. 59 gr. Ruchomości można oglądać 


w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego, 
Buczacz, 12 lutego 1937. 004K 


V. Km, 3682/35. Obwieszczenie o licytas 
cji nieruchomości. W sprawie egzekucyjnej 
Firmy Jakób i Leon Bracia Gelberg we 
Lwowie, ul. Panieńska 19, przeciw nieobj. 
masie spadkowej po błp. Józefie Starku we 
Lwowie odbędzie się dnia 15 kwietnia 1937 
o godzinie 12:tej przedpoł. w Sądzie grodz: 
kim miejskim we Lwowie przy ul. Sądowej 
7 w sali rozpraw Oddziału MI. w  biu:ze 
Nr. 7 licytacja połowy realności obj. whl., 
185/M1. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa, składa: 
jącej się z parceli budowlanej 1. kat. 2382 i 
wr gruntowej 5303 o łącznej powierz» 
chni 2140 m kw. oparkanionych z jedną 
szopą drewnianą i budynkiem murowanym 
w stanie obalnym, o, we Lwowie, 
przy ul. Tkackiej l. orje I4y il konskr. 241 
3/4 bliżej opisanej w załączniku do protos 

łu opisu i ocenienia = dnia 8 stycznia 
1937 lcz. V. Km. 3682/35, stanowiącej włase 
ność nieobj. masy spadkowej po błp. Józcz 
fie Starku, Wartość szacunkowa połowy po 
wyższej realności oznaczoną została na 
kwotę 11.858 zł. 60 gr. Cena wywołania 
wynosi zatem kwotę 8.893 zł. 95 gr. Przy: 
stępujący do przetargu obowiązany jest zło; 
żyć rękojm'ę w wysokości 1.185 zł. 86 gr. 
Rękojmię należy złożyć w  gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych bądź 
książ. wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
atkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od- 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze- 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno» 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
GM de przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 


TE. 
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zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i ze uzyskały postanowienie właś: 
ciwego sądu, nakazujące zawieszenie egzee 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godziny 8smej 
do 18:tej, akta zaś postępowania egzekucyj» 
negu można przeglądać w Sądzie grodzkim 
miejskim we Lwowie przy ul. Sądowej 7, 
w sekretariacie Oddziału II-go. Zadfitem 
wzywa się organa władzy publicznej i ins 
slytucje publiczne powołane do zgłaszan'*a 
należności z tytułu podatków i innych da- 
nin publicznych, aby najpóźniej w termi- 
nie licytacji zgłosiły zestawienie podatków 
i innych danin publicznych, nalcżnych po 
dzień licytacji, pod rygorem utraty mogą- 
cego im służyć z ustawy pierwszeństwa 
zaspokojenia. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru V. 
Lwów, 16 lutego 1937. 10158 
IX. Km. 299/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkieg > 
miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mieczy» 
sław Grossman, mający kancelarię we Lwa: 
wie, ul. Zielona 17 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 6 kwietnia 1937 o godz. 9 we Lwowie, 
ul. Zyblikiewicza Nr. 27 odbędzie się na 
wniosek Artura Ebera Lsza licytacja ruz 
chomości, składających się z mebli, dywas 
nów, obrazów i narzuty na otomanę oszas 
cować się mających przez biegłego sąd. jaz 
ko też urządzenia biurowego, oszacowane, 
go na łączną sumę zł. 154. Ruchomości mos 
źna oglądać w dniu licytacji w miejscu 
1 czasie wyżej ozmaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru IX. 
Lwów, 9 marca 1937, 1003K 
XI. Km. 159/37 i 1382/36 itd. Obwieszczes 
nie. Komornik Sądu grodzkiego miejskiego 
we Lwowie Rew. XI, z siedzibą urzędową 
we Lwowie przy ul. 29 Listopada 45, II. p. 
cebwieszcza, że sprzeda przez publiczną lis 
cytację dnia 19 marca 1937 o godz. 9 pizy 
ul. Pasaż Hiausmana 9 sprzęty biurowe, zaś 
dnia 22 marca 1937 o godz. 9 przy ul. 3 
Maja 1la sprzęty domowe. Ruchomości wyż 
stawione na sprzedaż można oglądać w 
miejscu sprzedaży w dniu licytacji w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego, 
Rewiru XI 
1014K 


Lwów, 14 marca 1937, 

VIII. Km. 746/36. Obwieszczenie licytas 
cyjne. Komornik Sadu grodzkiego miejskies 
go we Lwowie, rewiru VIllsgo z siedzibą 
urzędową we Lwowie przy ul. Sykstuskiej 
43a ogłasza, że dnia 19.go marca 1937 r. o 
godzinie 13.30 dokona wc Lwowie przy ul. 
Kopernika 12 sprzedaży w drodze publicze 
nego przetargu urządzenia domowego itp. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta« 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru VIIL 

Lwów, 14 marca 1937, 


Km. 606/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Mielnicy n/Dn. Zygmunt Kędzierski, mas 
jacy kancelarię w Mielnicy n/Dn. w Sądzie 
grodzkim Nr. 6 na podstawie art. 602 kpc. 
S e do publicznej wiadomości, że dnia 
24 marca 1937 o godz. 10tej w Dźwinoż 
grodzie odbędzie się lssza licytacja ruchos 
mości, należących do p. Luizy Lotti 2ga 
im, z Kimmelmanów Liebentrnitt i p. Jadwigi 
Marii Ż4ga im. Kimmelman w Dźwinogro» 
dzie, składających się z urządzenia kilku 
pokoi (meble i dywany) oraz 1 auto marki 
„Buick“, oszacoowanych na łączną sumę zł. 
2.620. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznacza» 


nym. 
Komornak Sądu Grodzkiego. 
Mielnica n/Dn., 3 marca 1937. 
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1012K 


III. Km. 346/37. Obwieszczenie, Komor» 
nik Sądu grodzkiego rewiru III. w Droho: 
byczu na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że dnia 1 kwietnia 1937 od godz. 10 odbę: 
dzie się publiczna licytacja ruchomości, na» 
leżących do Juliana i Heli Fussów w miesza 
kaniu w Truskawcu, składających się z 1 
kredensu pokojowego, 1 feuiera, 1 stołu 
jadalnego, 6 krzeseł obitych skórą, 1 szafy 
bibliotecznej, 1 dywanu (4x5 m.) ręczna 
( robota i 1 perskiego dywanika, ocenionych 
na łączną sumę 1590. Ruchomości te można 
oglądać w dniu licytacji w czasie wyżej o» 
znaczonym na miejscu sprzedaży. Sprzedaż 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzy 
ciela Dra Artura Milcha adwokata we Lwos 
wie, 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 

Drohobycz, 11 marca 1937. 1008K 


X. Km. 1726/35. Obwieszczenie o licyta; 
cji nieruchomości. Dnia 20 kwietnia 1937 o 
godzinie l2:tej odbędzie się w sali rozpraw 
Oddziału III. drzwi Nr, 7 Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie przy ulicy Sądowej 
7, druga licytacja następującej nieruchomo: 
ści Samuela Weinmana w 3/4 częściach i 
Fani Weinman w 1/4 części własnych, a to: 

Realność objęta liczbą wykazu hipoteczne 
go 154 księgi gruntowej II. Dzielnicy mia. 
sta Lwowa, oznaczona jest liczbą konskryp: 
cyjną 181 2/4, przechowanej w tutejszym 
Sądzie okręgowym przy ul. Rutowskiego 
l. 13. W skład tej realności wchodzą dwie 
parcele budowlane oznaczone liczbą kata» 
stralną 1871 o powierzchni 230 m kw. i licz. 
bą katastralną 1883 o powierzchni 820 m 
kw. razem 1050 m kw. względnie 292 s kia 
położone we Lwowie, z których jedna przy. 
tyka do ul, Legionów, druga zaś od frontu 
ul. Rejtana. Parcele te są zabudowane |; 
tworzą pasaż ż ul. Legionów na w. o | 
na. Na parcelach tych stoją dwa budynki: 


„GAZETA LWOWSKA” nr. 60 z dnia 16 marca 19374. o 60 z dnia 16 marca 1937 r. 


Budynek I. 
murowany z cegieł z 
oficynowymi w zupełności podpiwniczony, 
kryty żelazną blachą pocynkowaną. Budy: 
nek ten położony jest przy ul. Legionów 
oznaczony jest ME | orientacyjną 29 i jest 
budynkiem mieszkalnym i wyposażony w 
lokałe handlowe w opisie wyszczególnione. 
Budynek II. Jest to budynek  Żepiętrowy 
murowany z cegieł, podpiwniczony, kryty 
blachą żelazną pocynkowaną, z dwoma kró» 
tkimi skrzydłami oficynowymi, które te 
skrzydła przytykają bezpośrednio do skrzy» 
deł oficynowych budynku I, Budynek ten 
położony przy ul. Rejtana oznaczony jest 
liczbą orientacyjną 8, jest budynkiem miesz 
kalnym i wypiosażony w lokale handlowe 
w opisie wyszczególni one. Suma oszadoważ 
nia powyższej nieruchomości wraz z jej 
przynależnościami wynosi 416.680 zł. 95 gr. 
słownie czterysta szesnaście tysięcy sześćsct 
oámiedaicsiaj złotych i 95/100. Cena wywcs 
lania (najniższa oferta) wynosi 277.787 zł. 
30 gr. słownie dwieście siedemdziesiąt tys 
sięcy siedemset ośmdziesiąt siedem złotych 
a Wysokość rękojmi jaką licytant 

rzystępujący do przetargu powinien zło; 
żyć wynosi 41.668 zł, 10 gr. słownie czterz 
dzieści jeden tvsięcy cześćset sześćdziesiąt 
ośm zł. i 10/100. Przy licytacji będą zaz 
chowane ustaw. warunki licytacyjne (art. 
686—69%6 kpc.) o ile dodatkowym publicz. 
nym obwiueszcz zeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. Rękojmia, 
którą składa licytant przystepujący do prze: 
targu, winna być złożona w  gotowiżnie, 
albo w takich papierach wartościowych 
tądź książeczkach wkładkowych instytucyj, 
w których wolno umieszczać fundusze ma» 
łoletnich; papiery wartościowe przyjęte bę: 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji į przysądzenia prawa 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po» 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały posta» 
nowienie właściwego Sądu nakazujące zas 
wieszenie egzekucji. W ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą: 
dać nieruchomość w dni powszednie o 
godziny ósmej do osiemnastej, akta zaś pos 


Jest to budynek  J-piętrowy 
dwoma skrzydłami 


stępowania egzekucyjnego możma  przeglą» 
dać w Sekretariacie Oddziału  III:g> 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lw% 


wie. Wezwanie. W myśl art. 680 punkt 4 
kpc. wzywa się organy władzy publicznej 
i instytucji publicznych powołane. do zgło: 
szenia należności z tytułu podatków i in; 
nych danin publicznych, aby najdalej w 
terminie licytacji zgłosiły zestawienie pos 
datków i innych danin publicznych, należe 
nych po dzień licytacji pod rygorem utraty 
mogącego im służyć z ustawy  pierwszen: 
stwa zaspokojenia. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru X 
I.wów, 12 lutego 1937. 1001K 
Km. 750/36. Obwieszczenie o licytacji rw 
chomości. Na wniosek Hersza Aszkenazego 
w Brodach Komornik Sądu grodzkiego w 
Brodach Wacław Chudeusz, urzędujący w 
budynku Sądu grodzkiego w Brodach II. p- 
drzwi Nr. 46 na podstawie art. 602 kpc. po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 5 
kwietnia 1937 o godz. 10 w Brodach, ul. 
Mickiewicza odbędzie się licytacja rucho» 
mości, należących do Leonii i Józefa Sirków 
w Brodach, składających się z 3 par por» 
tirów wełnian., 3 kilimy wełniane, 1 oto: 
mana ob. gobeliną, aparat radiowy 4 lams 
powy z głośnikiem „Telefuaken", 1 maszyż 
na do szycia firmy „Singer' Nr. Y 2529065, 
l pianino i zegar Ścienny pendułowy, osz. 
cowanych na łączną sume zł. 1.170. Rucho» 
mości te można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 


Brody, 9 marca 1937. 1006K 


AMORTYZACJI 


V. Nc. 635/37. Sąd grodzki mieiski Oddz. 
V. w sprawie umorzenia dwu czeków prze; 
lewowych P.K.O. postanowił: Na wnios:*k 
Prokuratorii Generalnej Rz. P. Oddział we 
Lwowie działającej im. Skarbu Państwa 
wszcząć postępowanie o umorzenie zabic 
nych dwu czeków przelewowych P. K. O. 
wystawionych przez Dyrekcję VIII Gima 
hazjum Państwowego Nr. 566 w dniu 9 lu: 
tego 1937, a to: 1) czek przelewowy Nr. 
9/13 na kwotę 5 zł. opiewający z konta Nr. 
502.322 na konto Nr. 62.288 i 2) czek przea 
lewowy Nr. 10/13 ną kwotę 23 zł. 30*gr., 
opiewający z konta Nr. 502.322 na konto 
Nr. 500.699. Wzywa się posiadacza zaginio: 
nych czeków do zgłoszenia się w przeciągu 
60 dni i okazania ich Sądowi. Po bezsku» 
tecznym upływie tego czasokresu Sąd uzna 
te czeki za umorzone. Uzasadnienie tej 
uchwały opiera się na art. 72 ust. czekowej 


z 28 kwietnia 1936 Nr. 37 poz. 283 Dz. U, 
E./BrzetPPE 
Sąd grodzki miejski Oddz. 
We Lwowie, dnia 2 marca rak r. 1000 


V. Nc 23/37. Sąd grodzki w Przemyślu 
na wniosek Leonii Pawłowskiej w Przemy- 
ślu, ul. Rogozińskiego 46 zarządza postęp. 
wanie celem umorzenia książeczki wkład: 
kowej Komunalnej Kasy Oszczędności mia» 
sta Przemyśla Nr, 93754 na nazwę  Leonii 
Pawłowskiej wystawionej na kwotę 368 zł. 
42 gr. opiewającej, która miała zaginąć. Sąd 
wzywa posiadacza tej książeczki, aby zgło» 
sił swe prawa do sześciu miesięcy, licząc 
od daty tego edyktu z tem, że po 
cnym upływie tego terminu Sąd 
książeczkę wkładkową 


znaczenia. 
Sąd Grodzki. 
W Przemyślu, 29 stycznia 1937. 


bezowoas 
uzna tę 
jako aryl 


999 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


I T. 8/37. Andrzej Wrona, syn Wojcie» 
cha i Anny, urodzony 7 listopada 1900 w 
Faliszówce, żołnierz 4 p. s p. zaginął w 
czasie wojny w r. 1920. Wiadomości o nim 
udzielić nałeży w ciągu 6 miesięcy. 

Sąd Okręgowy. 

W Jaśle, dnia 2 marca 1937. 993 

T. 181/36. Franciszek Kidacki, syn Woj- 
ciecha i Marianny z |Jastrzębskich, ur. 30 
września 1894 w Przybyszówce i tam ost. 
zamieszkały, jako żołnierz austriacki zagia 
nął na froncie rosyjskim pod Turczynem 
w 1916. Wdrażając postępowanie celem uz 
znania go za zmarłego wzywa się, aby zas 
wiadom'ono Sad o zaginionym do sześciu 
miesięcy. 

Sąd Okręgowy. 
Rzeszów, I lutego 1937, 997 

T. 20/36. Stefan Plesnar, 
Franciszki, 


syn Józefa i 
urodzony l listopada 1598 w 
Soninie po powrocie z wojny Światowej pas 
wołany do wojska polskiego, w marcu 1919 
brał udział prawdopodobnie w walkach 
pod Lwowem i odtąd zaginął. W /drażając 
postępowanie celem uznania go za z=marle: 
go, wzywa się, aby zawiadomiono Sąd > 
zaginionym do sześciu miesięcy. 

Sad Okręgowy. 


W Rzeszowie, dnia 25 lipca 1936. 996 
I T. 97/36. Edykt. Wawrzyniec Kostka. 
syn Tomasza i Jadwigi Biernat, urodz. 28 
maja 1897 i zam. w Ujsołach, jako żołnierz 
b, armii austr. zaginął na wojnie od końca 
1917 bez wieści. W/drażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się, 
aby uwiiadomiono Sad okręgowy w Wado- 
wicach o zaginionym do 6 miesiecy od ogło 


szenia, poczem Sąd na ponowny wniosek 
orzeknic ostatecznie. 
Sąd Okręgowy Wydział I. 
Wadowice, 31 grudnia 1936. 995 


I. T. 46/35. Marianna z Warchołów Wil: 
kowa, żona Szymona, córka Ignacego i Ans 
ny z Jurków, urodzona i września 1367 w 
Majdanie, zawarła dnia 13 lutego 1901 mał- 
żeństwo z Szymonem Wilkiem w Krzątce, 
po czym wyjechała w r. 1904 do Ameryki, 
gdzie od dwudziestu około lat zaginęła. 
Wdrażając postępowanie celem uznania jej 
za zmarłą, a małżeństwo za rozwiązane, 
wzywa się, aby zawiadomiono Sąd lub ku: 
ratora adw. Józefa Nadzieję z Rzeszowa, 
którego ustanawia się obrońcą węzła mał» 
zeńskiego o zaginionej do jednego roku od 
dnia trzeciego ogłoszenia, a to naidalej da 
dnia 15 marca 1938, poczem Sąd na pono: 
wną prośbę rozstrzygnie o uznaniu za zmars 
ego. 
Sąd okręgowy Wydz. I. cywilny. 


Rzeszów, 5 lutego 1937. 949 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 


Urząd Wojewódzki Białostocki. 


1) Mattern Wilhelm Robert, urodz. 5 XII. 
1899 r. w Jarosławiu, syn Wilhelminy, stare 
szy sierżant Batalionu Szkoły Piechoty w 
Zambrowie w powiecie łomżyńskim, 

2) Birnbaum Włodzimierz Marian, urodz. 
14 XII. 1914 r. w Piotrkowie, syn Edwazsda 
i Zuzanny z  Baranowskich, podchorąży 
Szkoły Piechoty w Komorowie w powiecie 
ostrowskosmazowieckim, 

3) Lichter Ignacy, urodz. 19 I. 1913 r. w 
Żółkwi w powiecie żółkiewskim, syn Her, 
mana i Loli z Parnesów, podchorąży Szkoły 
Podchorążych Piechoty w  Komorowie w 
powiecie ostrowskosmazowieckim, 

wnieśli prośby o zezwolenie na zmianę 
nazwiska rodowego, a mianowicie: 

1) „Mattern“ na „Buczek“, 

2) „Birnbaum'* na „Drzewienkecki”. 

3) „lichter“ na „Światlowski”. 

Podając prośby te do powszechnej wia: 
domości nadmienia Urząd Wojewódzki. że 
w myśl art. 4 ustawy z dnia e X. 1919 r. 
(Dz. U. Nr. 8$ poz. 478) i $ 6 rozporzą. 

dzenia z dnia 16 IX. 1921 r. (Dz. U. Nr. 0), 

poz. 678) wolno w przeciągu 90 dni od aa 
ukazania sie niniejszego obwieszczenia w 
Monitorze Polskim zgłosić do Urzędu Wo. 
jewódzkiego Białostockiego sprzeciw za: 
mierzonym zmianom nazwisk. 

Do sprzeciwu należy dołączyć mctrvkę 
urodzenia lub inne dowody, wykazujące 
prawo osoby wnoszącej sprzeciw do nazwi: 
ska, o które chodzi, 


Białystok, dnia 10 marca 1937 r. 


Za Wojewodę: 
(—) Dr. Józef Zak. 
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ZARZĄD 


rm) W Parcelacyjnego 
ki Akc. we Lwowie 


zawiadamia, że dnia 25 marca 1937 r. o go» 
dzinie 11 (jedenastej) odbędzie się w oe 
biura Spółki przy ulicy Szajnochy 2 Il. 


NADZWYCZAJNE WALNE odd 
DZENIE 


z następującym porządkiem dziennym: 


1) Zmiana statutu pkt. II. $ 4 w przed: 

miocie podwyższenia kapitału akcyjnego, 

2) Podwyższenie kapitału akcyjnego o zł. 

600.000 przez emisję 600 nowych akcji po 

zł. 1.000.— nominalnej wartości do kwotv 

zł. 1,400.000. ź 

3) Wolne wnioski. 

Po myśli art. 399 k. h. akcje na okaziciela 

dają prawo uczestniczenia na Walnym Zgro 
iu, jeżeli zostaną złożone w Spółce 


przynajmniej na tydzień przed terminem 
| ajm i nie będą odebrane przed 
ukończeniem tegoż. 795 


Redaktor odpowiedzialny A. Kruczkowski, Z druk. „Słowa Pol." Lwów, Zimorowicza 15. 


